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Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. 


N. Pan najwyższóm postanowienićm swojóm 
z d. 21. lutego b.r. do c. k. komissyi nadwor- 
nćj wychowania publicznego wydanóm, raczył 
najłaskawićj kanonika Franciszka Zacharya- 
siewicza mianować dyrektorem nauk teolo- 
gicznych w uniwersytecie lwowskim , a uwol- 
mić go od dyrektoratua nauk gymnazyjalnych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
„ Komisyja wsparcia dla oficćrów wojska pol- 
skiego, w dalszym ciagu poprzednich swych 
obiieszczeń podaje do wiadomości: iż gdy za- 
twierdzony został zasiłek roczny dla 91 osób 
4 lisią objętych, wynoszący ogólnie kwote złp. 
78185, osoby przeto niżćj wymienione zgłosić 
mogą do komisyi wsparcia po odebranie dla 
siebie stosownych zawiadomień, a mianowicie: 
> Podiyg etatu nro. 1. 
- Pudpułkownik Zawadzki Alexander. Majoro- 
Wie: Strzelecki Anastazy i Mrowiński Józef. 
Kapitanowie : Dajean Szymon, Lamparski An- 
drzej, Wroniewicz Adam, Faustmann Edward, 
Paprocki Walenty, Krassowski Józef, Chodec- 
ki Tomasz, Piotunowicz Józef, Wierzbicki Do- 
minik, Ossowski Celestyn, KRożuchowski Felix, 
Śwederski Jan, Dzimiński Antoni, Sobolewski 
Barilomiey, MonkiewiczFrane., ReymannFranc., 
Dabrowski Jan, Kolendowski Jan i Tyrakowski 
Stefan. —— Kapitanowie 2 kłasy: Brodowski Jó- 
zef i Metze Jan. — Porucznicy: Ciećmiński 
Stanisław, Milewski Franciszek, Krassyn Wil- 
helm, Sławęcki Macićj, Piwarski Mikołaj, Ya- 
rzański Józef, Stroynowski «Michał, Dabrowski 
Leon, Dabrowski Józef, Wierzbicki Jan, Czar- 
nomski Mikotaj, Krassuski Antoni, Jorski Wa- 


Wrzenięc, Leśniowski Józef, Piaskowski Jan,. 


Pomorski Wojciech, Choromański Józef, Kros- 
nowski Wojciech, Cichocki Wincenty, Poma- 
gaiski Wawrzeniec i Skowroński Józef. 
Podporucznicy : Szalów Filip, Jiarabanowicz 
Leopold, Sagielski San, Majewski Tomasz, Lu- 
ga Kasper, Połakowski Józef, Stępkowski Win- 
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centy, Bobiński Alexander, Czaykowski Anto- 


ni, Fiotrowski Wincenty, Podczaski Hipolit, 
Gustawiński Józef, Wereszczyński Jakób , Je“ 
Żewski Ignacy, Staniewski Jan, Kozłowski Albin, 
Skowroński Franciszek, Tomaszewicz Antoni, 
Cholowiecki Ignacy, Wronowski Franciszek, 
MRwasiborski Fomasz, Metzler Nepomucen, La- 
bęcki Teodor, Jury Fryderyk, Sulistrowski 
Joachim, Wernicki Wincenty, Bordo Karol, 
Mrożek . Piotr, Wasilewski Józef, Barański Jó- 
zef, Gąsiorowski Macićj, Nowiński Antoni i 
Biegelmeyer Józef. 

W dowy po olicórach : Po kapitanie : Piotrow- 
ska Maryanna. — Po poruczniku: Gościcka 
Apolonija. — Po lekarzu batalijonowym: Wag- 
ner Magdalena. Tudzież dla pozostałćj sićro- 
ty po kapitanie Majewskim Stanisławie i dla 
dwóch siórót. po pornezuiku Chamskim Da- 
mazym. | 

Podług etatu nro. 2. 

Kapitanowie: Turno Zygmunt i Terlecki 
Dominik. — Porucznicy:'Tycz Mazimićrz i 
Kczęciewski Antòni, — Podporicznicy: Ży- 
chliński Adarn, Ciechanowski Felix, Szemiot 
Augustyn i Jaszewski Ludwik. 

Portugalija. 


Gazçta pruska stana donosi z Lizbony z d. 
18. lutego: »Wiadomość , nadeszła tutaj w d- 
15. t. m. przez okręt handlowy, że eskadrę 
Dom Pedra widziano na morza pod Terceirą, 
dała powód, iż jeszczć tego samego dnia ze- 
brała się rada mainisteryjalna, odprawiona 
w Queluz, wskutek którćj Dom Miguel wy- 
jechał do wojska obserwacyjnego; najprzód od- 
prawił mustro pićrwszćj dywizyi, stojącćj næ 
północ Tagu, od Lizbony do Cascacs i Pe- 
niche, opićrając się o góry Cintra i okolicz- 
ne wsi aż ku Mafra. Z tamtąd przeprawił się 
Dom Miguel przez Tag, zwićdził , wszystkie 
poczty i bateryje na południowym brzegu, od. 
prawii przeglid drugićj dywizyi, która rozcią- 
ga się od Almeidy aż do Setubal, i strzeże ma- 
łego portu prowincyi Alemiejo. Dom Miguel 
nic powrócił jeszcze z itćj podróży do stolicy. 
Wskutek, drugićj rady ministrów w d. 15go 
wspomnionego miesiaca odprawionćj, dano rza- 


dowi rozkaż aresztowania kilku osób, podćj- 
rzanych o porozumienie się ze zbiegami por- 
tugalskićmi za granicą. Po między uwięzio- 
nymi znajduje się syn bogatego Izraelity, na- 
gwiskicm Pessoa, którego z Żoną i dziećmi 
przewiezione do Łimociro; wielu mieszkań- 
ców, których uwięzić kazane, zbiegło. Rząd 
wysłał gońca do Madrytu z wiadomością, że 
eskadrę Dom Pedra widziano pod Ferceira. 
Bryg wojenny portugalski »fryumfs i bryg ros- 
ryjski, zawineły ma Tag; korweta angielska 
krąży przed wnijściera do portu. 

* Podług wiadomości z Madejry z d. 10. lu- 
tego, na próźno doświadczali konstytueyjoniści 
obalić rzad Dom Miguela; rozjatrzenie było 
wielkie i z obojćj strony krew płynęła. 


Wielka Brytanija i Trlandyja. 


Gazeta nadworna donosi, Że król na poko- 
jach w d. 22. z. m, nadał godność rycćrską 
Dr. Barry. Dr. Russel, wyniesiony jako Sir Wm. 
Russel na godność barona. Gazeta nadzwyczaj- 
na dworska zawióra rozkaz dalszego utrzyma- 
mia urzędów zdrowia z powodu. cholery w An- 
glii i Szkocyi otworzonych. 

Times zawióra artykoł, powstający na wybór 
małoletniego Księcia na tron Grecyi, albo- 
wiem stan Grecyi przedewszystkićm. wymaga 
Azielnćj siły męzkiój. : 

Władze mićjscowe w Bilabao i innych pół- 
nocnych portów Hiszpanii, aż do dalszego roz- 
porzadzenia z Madrytu, zakazały dla cholery 
wszelkiego związku z Auglija. 

Komisyja -do rozpoznania systematu o dzie- 
sięcinach, mianowana przez izbę niższą, ukoń- 
czyła swoje zdanie sprawy. Jak się powszech- 
nie spodziewano pelóca komisyja zupełne znie- 
sicnic dziesięcin, tak dla kościoła, jakoteż i 
dla właścicieli, a zato proponuje zaprowadzić 
podatek SPALI lub wyznaczyć grunta. (Co 
się dotyczć zaległości proponuje komisyja wy- 
znaczyć de zaspokojenia onych termina, i każ- 
demu, który dobrowolnie zapłaci, pewną ilość 
opuścić, zresztą upoważnić rząd do surowych 
środków na sprzeciwiających się tym rozpo- 
rządzenione. 

Times z d. 6. t. m. oświadcza się w dobit- 
nych wyrazach przeciw francuzkićj wyprawie 
do Ankony, i stara się w obszernym artykule 
dowióść, Że to przedsięwzięcie jest calkiem bez 
celu, niebezpieczne i sprzeciwiające się wszy- 
skim zasadom i naukom przez rząd encizki 
dotąd przyjętym; a to co się dotyczć nie we- 
awanego miesząnią się obcych rządów w spra- 
wy panstw. 


s Francyja. | 

Król postanowieniem swojóm z d. 2. marca 
załóca, aby baron Fain, radzca stanu, pićrwszy 
sekretarz gabinetu króla, sprawował tymcza- 
sowie urząd jeneralnego intendenta listy cy- 
wilnój, Drugióm postanowieniem mianuje 
król p. Qudard, prywatnego sekretarza królo- 
wćj, rządzcą prywatnych dóbr królewskich. 

Monitora d 7. marca zawićra ustawę oli- 
ście cywilnej, datowana z d. 2. marca, przez 
obiedwie izby przyjęta a przez króla zatwićr- 
Adzona. 

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 5. 
marca, po otworzeniu narad nad budżetem han- 
dla i robót publicznych zajmowano się z po- 
rządku dziennego, ustawą o rekrutacyi, w któ- 
rój izba parów niejakie poczyniła odmiany. — 
Na posiedzeniu w d. 6. trwały dalsze w tćj 
mierze narady, i większa część poprawek izby 

wów utrzymała się. Całą ustawę prawie je- 
Maopiytlete przyjęto. 

Minister skarbu żądał zezwolenia na pro- 
wizoryczny kredyt na nastepujacy kwartał, al- 
bowiem przewiduje, że do końca marca nie 
ukończą się narady nad budżetem. Członko- 
wie izby zajmowali się co raz bardzićj pry- 
watnómi rozmowami, gdy zachowawca pieczę” 
ci odczytał projekt do ustawy. P. Kazimićrz 
Perier rozmawiał mocno i wesoło zjenerałem 
Lamarque, któremu zdawał się swojćj udzie- 
lać wesołości. Ostatni, gdy p. Barthe ukoń- 
zyl swój wniesek, wstąpił na trybunę. Terar 
prz szła kolćj na budżet spraw zewnętrznych. 
'Mowca wystawił najprzód francuzka dyploma- 
tykę pod restauracyją i aż po dzień dzisićj- 
szy. Dla miłości ku Rossyi przedsięwzięto woj- 
nę przeciw Hiszpanii; dla miłości ku ś. związ- 
kowi, posłano wojsko do Morei. Jedyny świet- 
ny czyn w histeryi restauracyi jest wyprawa 
do Algieru. Ministeryjum z d. 13. marca nie 
dósyć gódnie reprezentowało Francyją za gra- 
nicą, i nie zawarło żadnego przymierza, Da 
którómby polegać można było. Mowca wpro- 
wadził potóm rzecz o twierdzach belgijskich, 
o Polszcze, i o najnowszćj wyprawie do Włoch, 
4 Życzył sobie wiedzićć, czy takowa zaszła 
za wiedzą łub bez wiedzy Austryi. Poczórz 
wszedł na mownicę p. Thiers, i starał się wy- 
stawić politykę Francyi. Po nim mówił p- 
houvenel o zewnętrznćj polityce francus- 
kiego.gabinciu, poczćm zamknięto narady. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 7- 
marca trudniono stę dalszżómi obradami nad bud- 
żetem spraw zewnętrznych. P.f Remusat mór 
wił najprzód na korzyść ministeryjum i poko* 
ju. P. Larabit miał także obszerna mowę: 
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lecz mało uwagi na siebie zwracajacą. Po 
gh mowcach zabrał głos prezydent ra- 
y ministrów, pan Perier, i mówił o zc- 
wnętrznćj polityce Francyi, co do istoty, w spo- 
sohie następującym : W dzień po trzech dniach 
rewolucyi lipcowój nie było we Francyi ani 
stronnictwa za wojna, ani za pokojem. Poli- 
tyka ogólna była polityką bronienia się. Za- 
pytajmy się wszystkich administracyj władz 
cywilnych i wojskowych z owego czasu, a do- 
wićmy się, iż Zadna z tych nie przesłała rza- 
dowi adresu, któregoby celem była wojna, 
ani jedućj nie było, coby powstawała na obco 
Imocarstwa. Prezydent rady ministrów przypo- 
mina potóm piórwsze rozporządzenia rządu 
lipcowego, mianowicie proklamacyją ówczesne- 
go ministra zachowawcy pieczęei, Dupont de 
l'Eure, wzywającą ludy do pokoju. Polityka 
więc Kraju miała ma celu pokój, albowiem 
przez zdobycie swojćj wolności nie chciala 
avzóc się szczęśliwych owoców pokoju. Re- 
wolucyja lipcowa nie wzbudziła Żadnćj idei 
zdobywania krajów i rozszćrzenia granic. Pre- 
-zydent rady ministrów ganił wojowniczy sy- 
Stemat Napoleona i starał się dowićść, iż 
rząd lipcowy, który powinien był trzymać 
się całkiem przeciwnćj drogi, bronił rewo- 
lucyi belgijskićj, nie okazawszy przy tćj 
sposobności Żadnćj myśli zdobywania lub 
nieprzyjaciclskich zagonów. Z reszta, gdyby 
tego postępowania madra polityka względem 
Belgijam była nie nakazywała, tedy sam stan 
wojska i wzburzenie na zachodzie byłyby do 
tego zmusiły. Prezydent rady ministrów po- 
wstaje potóm na systemat opozycyi i.obwinia 
Ja, Że z zasady niemiceszania się chciała zro- 
bić wzajemne obowiązujące przymierze ze 
wszelkićmi powstaniami. Po tych ogólnych 
uwagach -zapowiada, iż z kolei rozpoznawać 
będzie pytania sporne o Belgijum, Polszcze 
t Włoszech. Oznajmia, że względy pokre- 
wieństwa wstrzymywały dotąd Rossyja od prze- 
słania konferencyi iondyńskićj swojćj ratifika- 
<yi, i że Austryja ze względów dla dworu pe- 
tersburskiego równie zawiesiła przystąpić do 
artykułów konferencyi. Pytanie o twierdzach 
elgijskich nie było nigdy rozdzielone od re- 
szty pytań względem Belgijum, albowiem jak- 
kolwiek Francyja okazała się mądra i umiar- 
kowana, nie mogła jednakże zrzóc się swoich 
snteresów, Twierdze zagrażające Francyi bę- 
3 zniesione: Wszystkie mocarstwa oświad- 
cały Się, iż na utrzymanie pokoju wszystkie- 
0 Swojego użyją wpływu, Wszelako mini- 
yJum angielskie. przez swoje ścisłe połą- 
«enie się z Francyją stawiło największą rg- 


kojmią dla pokoju świata. Tu minister 'prze- 
szedł do pytania o Poiszcze. Przytoczył miej- 
sce z mowy od tronu, ściągające się da Pol- 
ski, i adres odpowiedny izby. Położenie mi- 
nisteryjam w tćj sprawie było mozolne, albo- 
wiem naturalnym uczuciom musiały zasady 
polityki ustapić. Nie było w mocy ministe- 
ryjum zapobićdz reztltatowi, który možna 
było łatwo przewidzićć. Obowiązki, których 
Francyja względem Polski powinna była do- 
pełnić, byłyto. obowiązki gościnności. Tak 
więc pozostaje jeszcze pytanie o narodowości 
polskićj. I w tym punkcie równie tak nio 
opuści Francyja nieszczęśliwego ludu, jak my 
nie odmawiała swojćj gościnności. Europa 
jest zapewniona, Że narodowość polska nie 
zaginie, i Że zasady traktatów z 4815 w tym 
względzie będa szanowane. Atoli ze względu 
dla samych Polaków musi się ministeryjum 
wstrzymywać od obszćrnićjszego rzeczy téj wy- 
łożenia na trybunie. (w środku: bardzo do- 
brze!) Fu przeszedł minister rady do pyta: 
nia o Włoszech, Rozpoznawał szczegóły pićr- 
wszego wdania się Aastryi i postępowania po- 
sła francuzkiego w Rzymie. Co się zaś doty- 
ezé drugiego wdania się, tedy zdarzenie to. 
nie jest ukończone, i nie nadeszła chwila, 
dać w tćj mierze objaśnienie. Wszelako przy- 
jaciele pokoju nie mają się czego z tego po- 
wodu obawiać. Prezydent rady rzekł po krót- 
ce o iraktacie, zawartym ze Zjednoczonćmi 
Stanami Ameryki półaocnćj i o układach roz- 
poczętych z Hajta. Spodzićwa się , Że niedo- 
prowadzą do żadnych nieprzyjemnych kroków. 
Co się dotyczć Grecyi, rozpoczął rząd także 
układy i popićra je gorliwie w Konstantyno- 
polu, aby położyć koniec bezprawiom , które 
niszeza Grecyją. —, Prezydent rady ministrów 
czyni jeszcze ogółne uwagi nad polityka Fran- 
cyi, Które podług niego ziścić mają nadzieje, 
jakie opozycyja przez łat pietnaście popićrała. 
Ludzkość życzyć będzie kiedyś rządowi fran- 
cuzkiemu szczęścia, Że osiągnął ten rezultat 
bez wojny powszechnćj. Konferencyje sę. je- 
dną z potrzeb cywilizacyi, aby rozum odniósł 
zwycięztwo. Jeżli konferencyją londyńską 
tak mocno ganiono, chciano także sprowa- 
dzić wojnę, a wszelako jakiemuż złemu nie 
zapobiegła konferencyja londyńska! Ileż krwi 
bez nićj nie byłoby przelawćj. (Tu przerwa- 
ne zostaje posiedzenie łoskotem , jaki sprawił 
dószcz zmićszany, z gradem, strumieniami na 
okna spadający. (Smićch.) Prezydent zakończył 
mowę swoję życzeniem szczęścia większości 
izby z utrzymania pokoju, który jest jój dzie- 
łem. (We środku: bardzo dobrze! bardzo do- 
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brze|) Po prezydencie rady ministrów zabrał 
znowu głos p. Mauguin, dla zbijania zewnętrz- 
nćj polityki ministrów. 

Poseł austryjacki, hr. Appony, dał w d. 5. 
marca świetny bal, na którym znajdował się 
także ksiażę Orleański. = 

Journal des Debats z d. 23. lutego donosi 
swoim czytelnikom, że książę Mortemart po 
dopełnieniu swojćj nadzwyczajnój missyi do 
«cesarza jmci Wszech Kossyj, usuwa się od spraw 
publicznych i powraca do Żyćia prywatnego, 
do którcgo powoluja go interesa osobiste, po- 
święcane od lat cztórech interesom kraju. 'Ta 
jest jedynie przyczyna opuszczenia służby kró- 
ewskićj, a która niechętni mylnie tłumaczyli. 

List z Belle- Fsle z d. 29. lutego donosi: 
sDruga dywizyja portugalska odpłynęła do wysp 
Azorskich,' Składa się z fregaty Juno i trzech 
okrętów przewozowych z 250 żołnićrzy portu- 
galskich i majtków , którzy przybyli z Brestu 
i tworzyli osadę Uranii. Znajduje się na nićj 
800 zupełnie ckwipowanych i uzbrojonych 
jeźdztów, między tymi kilku członków naj- 
znamienitszych rodzin, n. p. Alba, Almeida 
it. p., oprócz tego batalijon ś. z 300 do- 
brze uzbrojonych i uekwipowanych oficćrów. 
Dywizyja ta wypłynęła z pomyślnym wiatrem 
i.przy piękućj pogodzie. Pozostaliśmy do o- 
statnićj chwili na pokładzie, gdzie zadnej nie 
słyszeliśmy reklamacyi. Portugalczykowie po- 
<zytują się za szczęśliwych „ iż powracają do 
swojćj ojczyzny. Niebawem ma odpłynąć 
trzecia dywizyja.e i ; 

Z Toulonu pisza pod d. 4. marca: Dzisiaj 
wieczorem donoszą, że okręty kupieckie spo- 
zkały na wschód ciaśniny Messeńskićj korwe- 
tę »iihoneć, o którćj los się trwożono, a na 
któtéj znajduje się pół batalijonu 66. pułku. 
Minister marynarki rozkazał niedawno przy- 
spe sobić materyżał wojenny dla siedmiu okre- 
tów linijowych, cztórech fregat i dla kilku in- 
nych pomnićjszych ołtrętów. Tegoż wieczora 
donoszą, Że okręty lijnijowe »Algesiras« i »Ma- 
ren goć powrócą do portu komisyi. »Gabary< 
Anfatigable i Loiret“ zupełnie sa rozbrojone. 
Fregata »Calipsoć pod kapitanem Lalande, za- 
winęła tu wczoraj z Nawarynu. Przy odpłynie- 
miu tego okrętu, udała się fregata »lfigenijac 
zadmirałem Hugon do Nauplii, aby była bli- 
ŻÓj uporczywćj walki, którą teraz toczą mię- 
dzy soba stronnictwa Grecyi. — Depesze przy- 
wiezione przez Calipso bardzo są obszćrne, 
iposłano je natychmiast sztafeta do Paryża. — 
Pużk 45. linijowy, stojacy tu na załodze, odebrał 
rozkaz wyruszenia w głąb kraju. W dniu 4., 


8. i 40. uda się w pochód do Valence i w oko- 
lice tego miasta. 

Z Toulonu pisza pod dniem 2. marca: »Nocy 
upłynionćj było nasze miasto .mocno zaburzone. 
Wieczorem dostrzeżono człowieka w ubiorze 
majtka, chcacego podłożyć ogień w arsenale. . 
Puszczono się za nim w pogoń, on uciekł i do- 
tąd wszystko śledztwo było daremne. Osada, 
pompiery, żandarmeryja, większy i mnićjszy 
sztab jeneralny, wszystko było dzisićjszego po- 
ranku w poruszeniu. Straż arsenału wzmoę- 
niono na nowo, iczaty podwojono. Uwagi go- 
dne są zdarzenia, zaszłe tego samego czasa 
w Toulonie w Breście , zamiar ścinania drzew 
wolności, zapowiedziane wysadzenie na lad bro- 
ni na brzegach Prowancyi, spisek w Paryżu 
i rozruchy w Wandei. — Odebrano tu rozkazy 
uzbrojenia wszystkich zamków i zaopatrzenia 
ich w Żywność na trzy miesiące. Pułkownik 
w służbie. greckićj , Gerard, przybył z rodziną 
swoją na fregacie »Calipso.« Nie potwierdza 
się uzbrojenie okrętow , dawnićj rozgłoszone.* 

Jerent dzieńnika Mayeux, z powodu obrazy 
króla w artykule pod tytułem: »Haniebna 
sprawas został na dwuletnie więzienie i 3000 
fr. kary pieniężnćj skazany. 

List z Napoli di Romania z dnia 18. lutego 
donosi : »Mieszkańcy Nisi Żądali od jenerała 
francuzkiego wojska, aby się mogli bronić od 
napadu Majnotów i otrzymali dwie kompanije 
na załogę. Przy wnijściu do miasta dali greccy 
Żołnićrze ognia do tego wojska i zabili jednego 
olicćra i jednego Żołnićrza. Jenerał miał Żadać 
od gubernatora, aby mu w przeciagu dni dzie- 
sięciu wydał winnych, lub onych ukarał.< 


Państwo Papićzkie. 


Oto jest druga nota kardynała sekret. stanu do 
hr. St. Aulaire, nadzwyczajnego posła króla 
jmci Francuzów, datowana z dnia 25. lutego, 
(przyrzeczona w przeszłym numerze gaz. n.): 

sPo udzieleniach , które podpisany sekretarz 
stanu miał zaszczyt zrobić jw. panu w nocie 
z dnia dzisićjszego, znajduje się jeszcze w nie- 
przyjeranćm położeniu donieść j. wielm. panu 
ogwałtownćm zajęciu Ankony i o zamachu na 
wiadztwo papićza.« 

»Rano w dniu 23. lutego , kazał pułkownik 
Combes oznajmić delegatowi Ankony , że nie 
może z nikim rozmawiać, íi Że nikt z nim wi- 
dzióć się nie może, i,witym celu postawiono 
straż przy drzwiach gabinetu delegata , która 
nie dozwalała nawet, aby tenże ze swoim słu- 
zacym mówil, W tym samym czasie wezwa 
pułkownik Combes znajdujacego się w twier- 
dzy papićzkiego oficćra sztabu, aby poddał 
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twierdzę, pod warunkiem: Że wojsko papićz- 
kie z bronią i bagażami, przy oznakach hono- 
rów wojskowych, wyjdzie z twierdzy, lub peł- 
nić będzie wspólnie służbę w twierdzy, albo- 
wiem połowa załogi, składać się powinna z woj- 
ska francvzkiego, .co wszystko miał oznajmić 
poseł francuzki w Rzymie. 

Papićzki oficór sztabowy uznał za dogodnićj- 
szą, poddać twierdzę , i wpuścić francnzka za- 
loge, równą sile załogi papićzkićj, i w tém po- 
łożeniu oczekiwać. rozstrzygnienia z Rzymu. 
Pułkownik francuzki przyrzekł nadto, iż gdyby 
się wojska austryjackie pod Ankona okazały, 
Żołnićrze papićzcy z bronia i zapasami wojen- 
nómi będą mogli udać się do Rzymu, wsze- 
lako pod warunkiem, że osada, która wyjdzie 
z twierdzy, nie użyje broni na korzyść Austryi, 
lub innego jakiego mocarstwa, przeciw wojsku 
franctzkiemu.< 

»Wszystkie powyżćj przytoczone mićjsca wy- 
jęte sa z pisma, ułożonego w dniu 23. lutego 
w poludnie wtwierdzy Ankony , i podpisanego 
ze strony wójsk papićzkich przez podpułko- 
wnika Ruspoli, aze strony wójsk francuzkich 
przez pułkownika Combes, a przesłanego pod- 
pisanemu kardynałowi sekretarzowi stanu przez 
delegata.« 

wJego Świątobliwość o tém wszystkióm uwia- 
domieny , upoważnia podpisanego protestować 
się formalnie przeciw temu wszystkiemu, jakoż 
tenże protestuje się przeciw gwałtowi, wy- 
rządzonemu delegatowi, jako reprezentantowi 
Jego Świątobliwości, i przeciw zajęciu twierdzy.* 

»Ojciec S. nietylko nie potwierdził pomie- 
nionćj, nieformalnćj konwencyi, podpisanćj 
przez podpułkownika Ruspoli i pułkownika 
Combes, lecz takową całkiem i -zupełnie od- 
rzucił; uważa ją za nieważna i zastrzega sobie 
pociągnać do odpowiedzialności tych sług swo- 
ich, którzy się do tego przyczynili.< 
| »Jego Świątobliwość rozkazał nadto, aby woj- 
tka Jego ustapiły natychmiast z twierdzy i mia- 
sta Ankony, wyjawszy Żołnićrzy policyi, i aby 
delegat, który ma przenieść siedzibę swoję na 
inne mićjsce , podobnież opuścił Ankonę.< 

»Podpisany donosząc jw. panu o tóćm namie- 
nionóm najwyźszóm postanowieniu, ma za- 
Bzczyt zostawać it. d.< 


Szwajcaryja. 


Dz. Konstytucyjonista Newchatelski z dnia 
20. lutego donosi: »Król jmë postanowieniem 
awojóm gabinetowóm z d. 9. t. m. raczył do- 
wódzcę powstańców Rosingera ułaskawić, i karę 
Śmierci, wyrzeczoną przez sąd wojenny, zamie- 
nić w dożywotnie więzienie. Został on już do 


twierdzy pruskićj odprowadzony , mianowicie 
do Ehrenbreitstein. 

Podług wiadomości z Schwytz , obwód Ein- 
siedeln prawie jednomyślnie uchwalił, poddać 
się wyrokowi wielkićj rady i wysłać dcputowa- 
nych do wypracowania konstytucyi. 


Holandyja. 


„Z Hagi donosza pod dniem 6. marca: »Wczo- 
raj odbyło się publiczne 
drugićj izby; mówiono o kilku prożbach, sprze- 
ciwiajacych się propdnowanćj nowój ustawie 
podatkowej.« si) J 

Wczoraj rano miał hr. Orłów dluga konfe- 
rencyją z naszym ministrem spraw zewnętrz- 
nych, a potóm rozmówił się z angielskim po- 
slem sir Charles Bagot, Wieczorem posłano 
gońca do Paryża, dokad jak słychać, wyjedzie 
niebawem rossyjskićj lagacyi sekretarz , Ła- 
benski. 

Courant harlemski donosi: W tych dniach 
zapewniano, iż jest nadzieja, Że poselstwo hr. 
Orłowa będzie dobrym skutkiem uwieńczone, 
a nawet, że ten dyplomatyk uda się nichawem 
do Londynu, opatrzony w oświadczenie, że 
z naszćj strony, zastrzegajac sobie niektóre 
modyfikacyje , jęst gotowość do przyjęcia 24ch 
artykułów. Jeżli temu, jak głośza w tćj mie- 
rze, można dać wiarę, domaganoby się przez 
te modyfikacyje: Nie dozwałać obcym wolnćj 
żeglugi na rzókach w środku kraju między 
Skalda a Renem; posuwania dalćj kolci żelaz- 
nćj lub kanału przez kraj nasz; kapitalizacyi 
belgijskićj części długu; wzajemnego udziału 
w summach łub długach przy likwidacyi syndy- 
katu it. p., jakotóż , aby cytadelli antwerpij- 
skićj dopóty nie opuszczali Holendrzy, dopóki 
traktat nie przyjdzie do skutku. 

Dzieńnik handlowy Amsterdamski z dnia 7. 
marca pisze: »Donosza nam, zeźródła, z któ- 
rego często ważne mieliśmy wiadomości, ma- 
jące piętno prawdy, Że, o ile można bylo 
przejrzóć tajemne układy, król jmć zezwolił 
na formalne ustapienie Belgijum i wypływające 
z tąd uznanie Leopolda, zastrzegłszy sobie nie- 
jaka modylikacyją 24 artykułów. Hr. Orłów 
miał wziąć na siebie uzyskanie przystapienia 
do tego Kkopferencyi , jakotćż Bcigijum. Tak 
tedy słusznie jest nadzieja, że interesa nider- 
łandzkie niebawem ostatecznie załatwione zoò- 
stana.« 

Staats Courant Hagski zawićra Mrólewskie 
postanowienie z dnia 5. t. m., dotyczące się 
wylosowania 5precentowych obligacyj z roku 
4830 i rewersów skarbowych. 
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'Furcyja. ` 

Z Alexandryi nadeszła wiadoniość przez listy 
z dnia 31. stycznia, że Hota egipska, uszkodzona 
wystrzałami z twierdzy Acre, a, późnićj przez 
burzę , zmuszona była powrócić do portu te- 
goż miasta, a Ibrahim pasza pozbawiony przez 
to wsparcia ze strony morza, osądził za po- 
trzebę odstąpić od oblężenia i cofnał sie o dwie 
mile. 'Tymezasem donoszą te listy, że z gor- 
liwością rozpoczęto roboty około floty, i takowa 
nigbawem znowu będzie w dobrym stanie. 
Uzbrajanie idzie z wielkióm natężeniem , i 
oblizkim pokoju nie ma mowy. Dnia 23. lu- 
tego zawinął do Tryjestu okręt z Alexandryi. 
Przy odpływaniu tego okrętu już flota egipska 
była gotowa do żeglugi i wiele okrętów prze- 
wozowych z Żywnościa i amunicyją gotowało się 
pod zasłoną okrętu linijowego i fregaty odpły- 
nać ku brzegom Syryi. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z koirespondencyj prywatnych.) 
— Z Gdańska d. 12. marca 1832. — 


W handlu tutćjszym możemy wprawdzie 
spodziówać się w krótce otworzenia Żeglugi, 
stagnacyja jednak trwa ciagle, a z zagranicy 
nie pytają się o zboże. Lubo kilka doniesień 
z Anglii utrzymują mniemanie, Że przed przy- 
szłómi Źniwąmi będzie tam koniecznie potrze- 
ba znacznych dowozów pszenicy z zagranicy; 
estatnie atoli listy z Londynu, dochodzące do 
dñ 2. b. m., nie obiecują pomyślnych targów, 
i quarter oclonćj pszenicy płaca tam tylko po 
59:sszyll. 6 den., przy czóm cło wynosi od quar- 
teru 27 szyll. 8 den. W takim stanie rzeczy 
pszenica z zagranicy przywieziona, musiałaby 
ze strata być sprzedana; zatóm idzie, Že i tu 
(w Gdańsku) ceny sa nizkie , mianowicie łaszt 
faktorski *) o 60 szefl. berł. polskićj pszenicy 
wysoko - pstrokatćj 130—4132 funtowćj po fr. 
prus 400—480—500—5410; dobrćj pstrokatćj 
127—4130 funt. fx. 360—390—400—420 ; Zyta 
120—122 funt. flr. 270—280, detio 411—115 
funt. flr. 210—250; jęczmienia 106—108 funt. 
fw. 220—240 ; owsa 70—74 funt. flr. 130—150; 
grochu (bez wagi) podług gatunku flr. 210—240. 


*) Wiadomość o używanych w Gdańsku łasztach , o 
wadze zboża i o ewaluacyi monety pruskićj na na- 
szę, umieściliśmy w Nrze. 140 Gazety Łwowskićj 
z roku 1831. > 
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Ponieważ nader mały jest zapas belek sø- 
snowych , plank, tarcic i klepek debowych **), 
spodziewać się należy, Że-te artykuły dosta- 
wione tu dobrzeby się sprzedały. 2Z zagrani- 
cy jednak tylko mało się o nie pytaja, i gdy 
ceny ich bardzo zawisły od ich gatunku ,-nie- 
podobna cen- tychże z pewnością oznaczyć- 
Nominałnie wszakże przypuścić można cenę 
za stopę sześciogranną (Kubikfuss) sosnowych 
najlepszych belek, zwanych korona (Kronbał- 
ken) 5 groszy srcbr.; plank dębowych najle- 
pszych (korona) 6 sążni długich kopa po 200 
tal. pr.; klepek dębowych pipowych najle- 
pszych kopa 22 tal. pr. 

Handel potażem Kalcynowanym ciągle źle 
idzie, a chociaż bardzo życzą sobie pozbyć 
się jogo tutćjszych zapasów za granicę , obce 
jednak targi nie czynia nadziei, aby go bez 
straty sprzedać można. Io spekulacyi tym 
artykułem na Gdańsk wtenezas tylko radzićby 
można, gdyby ten towar był w istocie piekny 
i mocny i w nader nizkićj cenie tu dostawio- 
ny, a teraźnićjsza cenę jego; któraby tutejsi 
spekulanci , spodzićwający się pomyślnićjszego 
obrotu, podać mogli, ledwo na 22 tal. pr. za 
szaffunt z 6tym procentem rabatu przypuścić 
można. 

Polskićm płótnem konopnćm, którege przed- 
tóm Galicyja dotąd wielką ilość sprzedawała , 
nić masz teraz zupełnie żadnego handlu, gdyż 
sprzedaż jego z tąd za granicę prawie ustała : 
tylko płótna zgrzebnego, którego przy spła- 
wieniu zboża używają na wory, cokolwiek je- 
szcze sprzedać można, jeżeli jest tanie i ło- 
kieć podług gatunku nie więcćj nad 3 1/4— 
5 groszy srebr. prus. kosztuje. 

— Z Gandawy. 


Messager de Gand twierdzi, iż handel płó- 
tnami, ożywiony w ostatnich czasach w Gan- 
dawie, przypisać należy zleceniom z Holan- 
dyi nadeszłym, ponieważ przygotowują tam 
wyprawę z płótnami do Hawanny. 


**) Obacz Nr. 147 Gaz. Lwow. z roku 1831. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr Bre e — m Fra Diavolo , oder: Das 
asthaus von Terracina, nowa wiel. 
we 3 aklach. ar 
Jutro teatr zamknięty. 
Teatr polski. — W poniedziałek, po pióćrwszy raz: 
Zycie bliźniaków, czyli: Koleje losu, obrae 
dramatyczny w Óciu oddziałach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 12. Rozmaitości.) 
z CE WZ WERE ZR WR R ZZ Z A EE z O W O OOOO ZOO 


. Redaktors Mikołai Michalewicz; — Drukięro; Piotra Pillera. 


, 


